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Inspektorka Irena Monsiorska z d. Chocianowie*
*r

Urodziła się 1905 r .  w Uładćwoe na Podolu,

Do 0£WK do OK»Wstąplła w 1925 r .  Jako studentka prowadzi

hufiec szkolny pwk w gimnazjum Szachtmajerowej w Warszawie.

W1927/28 r ,  ukończyła wyższy Kurs Instruktorski PWK. Od maja

1928 r . była Komendantką Okręgową OPWK do OK w Poznaniu, a o

listopada równolegle -referentką Okręgowego Urzędu W  iPW SDK

przy DOK V II. To ostatnie stanowisko rozszerzyło możliwości

współdziałania organizaoji kobiecych regionu.Współpraca z PCK

zaowocowała utwórz eniem na głównyoh szosach województwa

punktów pomocy sanitarnej obsługiwanych przez członkinie SPWK

Była to dz iałalnośó na dziś i  jutro. Pod koniec 1955 r.zosta j

przeniesiona do warszawy na stanowiski kierowniczki referatu

wychowania fizycznego W PU WF i  PW. W OPWKdo OK współpracow

z wydziałem wyszkolenia w Komendzie Naczelnej.Od l.IV«1938 r«

objęła funkoję Naczelnika wydziału Kobiecego Legli Akademickie

a przez OPWK do Ok została mianowana Komendantką Naczelną Legi

Akademickiej Kobiecej.

W 1939 r .  t z uwagi na macierzyństwo, nie brała udziału w

w wojnie obronnej, jedynie prowadziła punkt rozdzielczy ohleba

i  -  po zakończeniu działań wojennych -  współpracowała w ukry

niu oficerów — r annych- leżących w Szpitalu Ujazdowskim. 
Zaprzysiężona w paźd ierniku 1939 r  prowadziła punkty konzakt 
SZP—ZWZ—AK we własnym mieszkaniu do kwietnia 194̂ <T' W czasie

Powstania Warszawskiego pracowała w szpitalu powstańczym

przy uloChocimskiej, a g4~-wse«eifaittt zcatala wraz z personelem

wywieziona do Milanówka.
Od 1946 do 1948r była zastępczynią Kierowniczki Seko&i p

w PU WF1 PW . W 1948/49 r  przeniosła się  do Bydgoszczy, ,gdzl 
udzielała się społecznie.Wl|^6 r .  założyła w Bydgoszczy f i l i  
waTazawskij Komisji His tory czuk  Kobiet w Walce o N lep od leg

dokumentując udział kobiet pomorskich w walce z okupantem 
hitleorwskim.Obecnie pracuje społecznie w warszawskiej Komis

H isto rii Kobiet w Walce o niepodległość przy PTHC 4



W  szeregach żołnierzy wal­
czących od początku okupacji
o wyzwolenie ojczyzny stanęły 
tysiące Polek. Wiele z nich 
przeszło wcześniej odpowiednie 
przeszkolenie. To właśnie one, 
przedwojenne uczennice star­
szych klas szkól średnich I 
studentki, jako pierwsze pod­
jęły niebezpieczną pracę w 
konspiracyjnym podziemiu. Po­
tem zajęły się przygotowywa­
niem młodych kadr.

Nastrrij konspiracyjnej pracy w 
służbie walki o niepodległość Pol­
ski kształtował i urabiał od naj­
młodszych lat charakter mój i 
mego brata, Jana. Nasz rodzinny 
dom na wsi był punktem kontak­
towym i kwaterą oficerów Pol­
skiej Organizacji Wojskowej. Po 
rozbiciu w  bitwie pod Kaniowem
I Korpusu Polskiego w  maju 1918 
r- ukrywało się w  nim kilku o- 
ficerów 1 żołnierzy. Do dyspozy­
cji POW  oddali też rodzice nasze 
mieszkanie w  Winnicy przy ul. 
Małodworzańskiej.

letniskowej w  pobliżu naszej ów­
czesnej granicy z Rumunią.

Jako studentka prowadziłam w  
Warszawie hufiec szkolny PWK  
w gimnazjum Szachtmajerowej ! 
należałam do Małego Klubu In­
struktorskiego. W 1927 r- zosta­
łam powołana na Wyższy Kurs 
Instruktorski PW K zorganizowa­
ny po raz pierwszy przez Pań­
stwowy Urząd Wychowania Fi­
zycznego i Przysposobienia W oj­
skowego. W  następnym roku mia­
nowano mnie komendantką o- 
kręgową Organizacji Przysposo-

DZIS jednak rzadko mówi 
się i pisze o działającej w 
okresie międzywojennym 

Organizacji Przysposobienia W oj­
skowego Kobiet, czy żeńskiej Lep 
gii Akademickiej. A le żyją one 
we wspomnieniach Polek będą­
cych ich instruktorkami i człon­
kiniami, we wspomnieniach na­
szych matek i babek.

Posłuchajmy właśnie opowieś­
ci o czasie minionym kpt Ireny 
Monsiorskiej, Komendantki Na­
czelnej Legii Akademickiej Ko­
biet:

„Urodziłam się w  1905 r. w  U- 
ładówce na Podolu. Tam też spę­
dziłam dzieciństwo. Mając lat 
dziesięć rozpoczęłam naukę w  ro­
syjskim gimnazjum, potem kon­
tynuowałam ją w pov stałej po 
rewolucji szkole polskiej. Niestety 
istniała ona tylko przez rok, dalej 
więc musiałam uczyć się sama. 
Jako uczennica należałam do taj- 
.ic&o skautingu.

Dziewczęta z tamtych lat 1 j/l/LfilWI

Kom endantka
W  1924 r. przyjechaliśmy do 

Polski. Pięć łat później uzyska­
łam maturę w  gimnazjum im. 
Marii Konopnickiej we Włocław­
ku 1 rozpoczęłam studia na Uni­
wersytecie Warszawskim. Przer­
wałam je jednak. Ukończyłam na­
tomiast podjęte równolegle stu­
dia w  Państwowym Instytucie 
Wychowania Fizycznego (prze­
mianowanym później na Central­
ny Instytut Wychowania Fizycz­
nego).

Wcześniej, w  1925 r. wstąpiłam 
do Organizacji Przysposobienia 
Wojskowego Kobiet i wyjechałam 
na obóz szkoleniowy do Zalesz­
czyk, malowniczej miejscowości

hienia Kobiet do Obrony Kraju I
referentką Okręgowego Urzędu 
WF i PW przy Dowództwie VII 
Korpusu w Poznaniu.

Stanowisko referentki rozsze­
rzyło możliwości propagowania i- 
dei żywszego współdziałania spo­
łecznego organizacji kobiecych 
regionu poznańskiego. W  począt­
kach lat trzydziestych nawiązałam 
na przykład współpracę z Polskim 
Czerwonym Krzyżem. Jej efek­
tem było utworzenie na głównych 
szosach publicznych województwa 
punktów pomocy sanitarnej w y­
posażonych w  apteczki i materia­
ły opatrunkowe. Punkty te ozna­
kowane czerwonokrzyefciml tabli­

czkami obsługiwana były właśnie 
przez członkinie Organizacji 
Przysposobienia Kobiet do Obro­
ny Kraju.

We wrześniu 1935 r. przyjecha­
łam do stolicy, gdzie przeniesiono 
mnie na stanowisko kierowniczki 
referatu wychowania fizycznego 
w  Państwowym Urzędzie WFiPW. 
Trzy lata później Objęłam funkcję 
Naczelnika Wydsiahi Kobiecego w  
Komendzie Głównej Legii Akade­
mickiej. Jednocześnie przez Or­
ganizację Przysposobienia Kobiet 
do Obrony Kraju mianowana zo­
stałam Komendantką Naczelną 
Legii Akademickiej Kobiet.

PO napaści wojsk hitlerow­
skich na Polskę pozostałam 
wśród cywilów. Nie mo­

głam brać udziału w  walce ponie­
waż spodziewałam się dziecka- 
Prowadziłam natomiast w  swym 
mieszkaniu jeden z wielu istnie­
jących wówczas w  Warszawie 
punktów rozdzielczych Chleba. 
Akcja ta, zarządzona przez prezy­
denta Stefana Starzyńskiego, 
trwała kilkanaście dni. Potem za­
brakło mąki i wzmogło się o- 
strzeliwanie Mokotowa.

28 września zgłosiła się do mnie 
kuzynka Irena Piasecfca-Lang,

(DOKOŃCZENIE N A  8TB. «

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 3)

łączniczka powstałej właśnie w oj­
skowej organizacji konspiracyj­
nej Służba Zwycięstwu Polski. 
Kilka dni później zostałam przez 
nią zaprzysiężona i otrzymałam 
pseudonimy "Irka* I "Pani Ire­
na**. W moim, częściowo rozbi­
tym, mieszkaniu przy ul. Humań- 
skiej 9 mieścił się lokal kontak­
towy Dowództwa Okręgu Warsza-

1 wsklego. Tu, na zebraniach orga­
nizacyjnych, spotkał się ze swy­
mi podwładnymi płk. Rzepecki.

Po kapitulacji współdziałałam 
też z prof. dr. med. płk- Teofilem 
Kucharskim, komendantem Szpi­
tala Ujazdowskiego w  ratowaniu 
lżej rannych oficerów przed wy- 

. wiezieniem ich do obozów jeniec­
kich. Trzeba było zdobywać dla 
nich cywilne ubrania i umiesz­
czać w bezpiecznych kryjówkach.

W marcu 1940 r. przeprowadzi­
liśmy się wraz z rodziną do nowe­
go mieszkania przy ul. Rakowie­
ckiej 41. Od tei chwili kierowa­
łam zorganizowanym tam pun­
ktem kontaktowym łączności 
konspiracyjnej Komendy Głównej 
ZWZ Oddziału I Wojskowej Słu­
żby Kobiet. Szefem tegoż od­
działu była mjr Maria Witteków- 
na ps. "M ira*.

Mieszkanie przy ul. Rakowiec­
kiej doskonale nadawało się na 
prowadzenie działalności konspi­
racyjnej- Spełniało więc kolejno 
szere« zadań. W znajdującym się 
w nim gabinecie lekarskim urzę­
dowała zastępczyni kierowniczki 
komórki łączności KG ZW Z-AK 
Falina Piwońska ps. "Henryka*. 
W  jednym z pokojów funkcjono­
wała konspiracyjna drukarnia, w 
Krorej pow ijano T"-»dręo3nifei dla 
tajnej podchorążówki. Pozszywa­

ne broszurowe podręczniki wią­
zało się potem w  paczki, a ich 
roznoszeniem zajmowali się har­
cerze. Tu także odbywały się co 
trzy dni zajęcia szkoleniowe pię­
cioosobowych grup młodych kon- 
spiratorek z zakresu minerstwa. 
Prowadziła je dr Zofia Franio ps. 
"Doktor**.

W 1942 r. mieszkanie nasze sta­
ło się dodatkowo kwaterą dla 
przybywających do kraju "cicho­
ciemnych*. Pierwszy z nich, por. 
piech. Bolesław Jabłoński ps- 
"Kalia*, "Bill*, "Emma*, trafił tu
2 września na jeden dzień. Drugi, 
por. żand. Leonard Szczęsny Zub- 
-Zdanowicz ps. "Dor*, "Ząb*, już 
następnego dnia. Cichociemni 
właściwie zarekwirowali nasze 
mieszkanie. Od kwietnia I9$3 r. 
do marca roku następnego stało 
się ono kwaterą wypadową akcji 
dywersyjnych organizowanych 
przez kpt. piech. rez. Bolesława 
Kontryma ps. "Zmudzin*, "Biały*-, 
"Cichocki** Tu także przygoto­
wywano plan ataku na więzienie 
w  Pińsku w  celu odbicia kpt. sł. 
zdr. Alfreda Paczkowskiego ps., 
"Wania*, "Walenty*, "Włodek*.

W kwietniu 1944 r. loka! został 
zdekonspirowany i był odtąd sta­
le obserwowany.

PO wybuchu powstania war­
szawskiego mąż mój, dr Je­
rzy Monsiorski, pracował w  

punkcie sanitarnym na rogu ul. 
Narbutta i Al. Niepodległości. Był 
chirurgiem, chciał operować ran­
nych, ale nie miał tam jednak od­
powiednich warunków. Pewnego 
dnia wraz z pielęgniarką prze­
chodzi do powstańczego szpitala 
przy ul. Chocimskiej (dawny szpi­
tal zakaźny)- **' s - - - '— —J

8 sierpnia mieszkańcy domu 
przy ul. Rakowieckiej 41 zostali 
wyrzuceni z mieszkań. Kilkudzie­
sięcioosobową grupę pognano w 
kierunku Pruszkowa. Mnie wraz 
z matką i trojgiem małych dzieci 
udało się uciec w  czasie bombar­
dowania i przedostać na drugą 
stronę Puławskiej. Dotarliśmy 
potem na Chocimską. do szpitala, 
w  którym pracował mąż. Pełni­
łam tam, zależnie od sytuacji, 
funkcję pielęgniarki, salowej, ku­
charki. Dopóki była woda i świa­
tło wykonywano dziesiątki opera­
cji. Rodziły się dzieci, przyprowa­
dzono do nas bowiem rodzące ko­
biety ukrywajace się w  pobliskich 
piwnicach. Później- część szpitala 
wraz z personelem ewakuowano 
do Milanówka. Zakończyłam pra­
cę 24 września.

W  listopadzie 1944 r. przedosta­
łam się przez Częstochowę do Bę­
dzina, do rodziny męża. Tam wła­
śnie w  styczniu 1945 r- otrzyma­
łam przekazane rni przez "M irę* 
zawiadomienie o rozwiązaniu A r­
mii Krajowej” .

Po wojnie kpt. Irena Monsior- 
ska pracowała przez kilka lat w  
Państwowym Urzędzie W FiPW  
w Warszawie, a następnie w  O- 
kręgowym Urzędzie W FiPW  w 
Bydgoszczy. Potem ze względów 
rodzinnych zrezygnowała z pracy 
zawodowej. Zajęła się natomiast 
działalnością społeczną^ W  1976 r. 
założyła przy Polskim Towarzy­
stwie Historycznym w  Bydgosz­
czy filię warszawskiej Komisji 
Historii Kobiet w  Walce o N ie­
podległość dokumentując udział 
kobiet pomorskich w  walce z o- 
kupantem hitlerowskim. Od 1981 
r. mieszka na stałe w  Warsza- jf 
wie.

H A L IN A  GUZOWSKAJ5



W szeregach żołnierzy wal­
czących od początku okupacji
o wyzwolenie ojczyzny stanęły 
tysiące Polek. Wiele z nich 
przeszło wcześniej odpowiednie 
przeszkolenie. To właśnie one, 
przedwojenne uczennice star­
szych klas szkól średnich I 
studentki, jako pierwsze pod­
jęły niebezpieczną pracę w  
konspiracyjnym podziemiu. Po­
tem zajęły się przygotowywa­
niem młodych kadr.

ZlS jednak rzadko mówi 
| się i pisze o działającej w  
okresie międzywojennym 

Organizacji Przysposobienia Woj­
skowego Kobiet, czy żeńskiej Le­
gii Akademickiej. A le żyją on« 
we wspomnieniach Polek będą­
cych ich instruktorkami i człon­
kiniami, we wspomnieniach na­
szych matek i babek.

Posłuchajmy właśnie opowieś­
ci o czasie minionym kpt Ireny 
Monsiorskiej, Komendantki Na­
czelnej Legii Akademickiej Ko­
biet:

„Urodziłam się w 1905 r. w  U- 
ładówce na Podolu. Tam też spę­
dziłam dzieciństwo. Mając lat 
dziesięć rozpoczęłam naukę w  ro­
syjskim gimnazjum,, potem kon­
tynuowałam ją w  powstałej po 
rewolucji szkole polskiej. Niestety 
istniała ona tylko przez rok, dalej 
więc musiałam uczyć się sama. 
Jako uczennica należałam do taj­
nego skautingu.
____ I___ • ■

Nastrój konspiracyjnej pracy w 
służbie walki o niepodległość Pol­
ski kształtował i urabiał od naj­
młodszych lat charakter mój i 
mego brata, Jana, Nasz rodzinny 
dom na wsi był punktem kontak­
towym i kwaterą oficerów Pol­
skiej Organizacji Wojskowej. Po 
rozbiciu w  bitwie pod Kaniowem 
I  Korpusu Polskiego w  maju 1918 
r- ukrywało się w  nim kilku o- 
fićerów i żołnierzy. Do dyspozy­
cji POW oddali też rodzice nasze 
mieszkanie w  Winnicy przy ul. 
Małodworzańskiej.

W t ?  S r u u  ^ ^ .  
Dziewczęta z tamtych lat

letniskowej w  pobliźuTiasźey'ów­
czesnej granicy z Rumunią.

Jako studentka prowadziłam w  
Warszawie hufiec szkolny PWK  
w gimnazjum Szachtmajerowej I 
należałam do Małego Klubu In­
struktorskiego. W 1927 r- zosta­
łam powołana na Wyższy Kurs 
Instruktorski PW K zorganizowa­
ny po raz pierwszy przez Pań­
stwowy Urząd Wychowania Fi­
zycznego i Przysposobienia W oj­
skowego. W  następnym roku mia­
nowano mnie komendantką o- 
kręgową Organizacji Przyspo#o-

VKomendantka
W  1920 r. przyjechaliśmy do 

Polski. Pięć lat później uzyska­
łam maturę w  gimnazjum im. 
Marii Konopnickiej we Włocław­
ku i rozpoczęłam studia na Uni­
wersytecie Warszawskim Przer­
wałam je jednak. Ukończyłam na­
tomiast podjęte równolegle stu­
dia w  Państwowym Instytucie 
Wychowania Fizycznego (prze­
mianowanym później na Central­
ny Instytut Wychowania Fizycz­
nego).

Wcześniej, w  1925 r. wstąpiłam 
do Organizacji Przysposobienia 
Wojskowego Kobiet i wyjechałam 
na obóz szkoleniowy do Zalesz- 
ezyfe, malowniczej miejscowości

hienia Kobiet do Obrony Kraju I
referentką Okręgowego Urzędu 
WF i PW przy Dowództwie VII 
Korpusu w Poznaniu.

Stanowisfeo referentki rozsze­
rzyło możliwości propagowania i- 
dei żywszego współdziałania spo­
łecznego organizacji kobiecych 
regionu poznańskiego. W  począt­
kach lat trzydziestych nawiązałam 
na przykład współpracę z Polskim 
Czerwonym Krzyżem  Jej efek­
tem było utworzenie na głównych 
szosach publicznych województwa 
punktów pomocy sanitarnej w y­
posażonych w  apteczki i materia­
ły opatrunkowe. Punkty te ozna­
kowane cze rwonekrzy»kin*i tabłd*
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łączniczka powstałej właśnie woj­
skowej organizacji konspiracyj­
nej Służba Zwycięstwu Polski. 
Kilka dni później zostałam przez 
nią zaprzysiężona i otrzymałam 
pseudonimy "irka* i "Pani Ire­
na*. W moim częściowo rozbi- 

' tym, mieszkaniu przy ul. Humań- 
skiej 9 mieścił się lokal kontak­
towy Dowództwa Okręgu Warsza­
wskiego. Tu, na zebraniach orga­
nizacyjnych, spotka! się ze swy­
mi podwładnymi pik. Rzepecki.

Po kapitulacji współdziałałam 
też z prof. dr. med. płk- Teofilem 
Kucharskim, komendantem Szpi­
tala Ujazdowskiego w  ratowaniu 
lżej rannych oficerów przed w y­
wiezieniem ich do obozów jeniec­
kich. Trzeba było zdobywać dla 
nich cywilne ubrania i umiesz­
czać w bezpiecznych kryjówkach.

W marcu 1940 r. przeprowadzi­
liśmy się wraz z rodziną do nowe­
go mieszkania przy ni. Rakowie­
ckiej 41. Od tej chwili kierowa­
łam zorganizowanym tam pun­
ktem kontaktowym łączności 
konspiracyjnej Komendy Głównej 
ZWZ Oddziału I Wojskowej Słu­
żby Kobiet. Szefem teroż od­
działu bvła mjr Maria Witteków- 
m  ps. "M ira*.

Mieszkanie przy ul. Rakowiec­
kiej doskonale nadawało się na 
prowadzenie działalności konspi­
racyjnej* SpeMiało więc kolejno 
szereg zadań. W znajdującym się 
w  nim gabinecie lekarskim urzę­
dowała zastępczyni kierowniczki 
komórki łączności KG ZW Z-AK 
H-.Iina Piwońska ps. «Henryka». 
W  jednym z pokojów funkcjono­
wała konspiracyjna drukarnia, w 
której powielano podręczniki dla 
t?jnej podchorążówki. Pozszywa­

ne broszurowe podręczniki w ią­
zało się potem w  paczki, a ich 
roznoszeniem zajmowali się har­
cerze. Tu także odbywały się co 
trzy dni zajęcia szkoleniowe pię­
cioosobowych grup młodych k#n- 
spiratorek z zakresu minerstwa. 
Prowadziła je  dr Zofia Franio ps. 
"Doktor*.

W  1942 r. mieszkanie nasze sta­
ło się dodatkowo kwaterą dla 
przybywających do kraju "cicho­
ciemnych*. Pierwszy z nich, por. 
piech. Bolesław Jabłoński ps- 
•"Kalia*, «Bill*, «Emma», trafił tu
2 września na jeden dzień. Drugi, 
por. żand. Leonard Szczęsny Zub- 
-Zdanowicz ps. ■“Dor*, "Ząb*, już 
następnego dnia. Cichociemni 
właściwie zarekwirowali nasze 
mieszkanie. Od kwietnia 1943 r. 
do marca roku następnego stało 
się one kwaterą wypadową akcji 
dywersyjnych organizowanych 
przez kpt. piech. rez. Bolesława 
Kontryma ps. "Zmudzin*, ♦'Biały*, 
"Cichocki*- Tu także przygoto­
wywano plan ataku na więzienie 
W Pińsku w  celu odbicia kpt. sł. 
zdr. Alfreda Paczkowskiego ps. 
«\Vania*, "Walenty*, "Włodek*.

W  kwietniu 1944 r. lokal został 
zdekonspirowany i był odtąd sta­
le obserwowany.

PO wybuchu powstania war­
szawskiego mąż mój, dr Je­
rzy Monsiorski, pracował w 

punkcie sanitarnym na rogu ul. 
Narbutta i Al. Niepodległości. Był 
chirurgiem, chciał operować ran­
nych, ale nie miał tam jednak od­
powiednich warunków. Pewnego 
dnia wraz z pielęgniarką prze­
chodzi do powstańczego szpitala 
przy ul. Chodmskiej (dawny szpi­
tal zakaźny).

8 sierpnia mieszkańcy domu 
przy ul. Rakowieckiej 41 zostali 
wyrzuceni z mieszkań. Kilkudzie­
sięcioosobową grupę pognano w 
kierunku Pruszkowa. Mnie wraz 
z matką i trojgiem małych dzieci 
udało się uciec w  czasie bombar­
dowania i przedostać na drugą 
stronę Puławskiej. Dotarliśmy 
potem na Chocimską. do szpitala, 
w  którym pracował mą?. Pełni­
łam tam, zależnie od sytuacji, 
funkcję pielęgniarki, salowej, ku­
charki. Dopóki była woda i świa­
tło wykonywano dziesiątki opera­
cji. Rodziły się dzieci, przyprowa­
dzono do nas bowiem rodzące ko­
biety ukrywające się w  pobliskich 
piwnicach. Później część szpitala 
wraz z personelem ewakuowano 
dc Milanówka. Zakończyłam pra­
cę 34 września.

W  listopadzie 1944 r. przedosta­
łam się przez Częstochowę do Bę­
dzina, do rodziny męża. Tam wła­
śnie w  styczniu 1945 r- otrzyma­
łam przekazane mi przez "M irę* 
zawiadomienie o rozwiązaniu A r­
mii K rajowej” .

Po wojnie kpt. Irena Monsior- 
ska pracowała przez kilka lat w  
Państwowym Urzędzie W FiPW  
w  Warszawie, a następnie w  O- 
kręgowym Urzędzie W FiPW  w  
Bydgoszczy. Potem ze względów 
rodzinnych zrezygnowała z pracy 
zawodowej. Zajęła się natomiast 
działalnością społeczną. W  1976 r. 
założyła przy Polskim Towarzy­
stwie Historycznym w  Bydgosz­
czy filię warszawskiej Komisji 
Historii Kobiet w  Walce o N ie­
podległość dokumentując udział 
kobiet pomorskich w  walce z o- 
kupantem hitlerowskim. Od 1981 
r. mieszka na stałe w  Warsza-

ć o Y / i j y iA M IA S T  W Ę G L A *

wie.
H A L IN A  GUZOWSKA

■I te sięgające w  dalszą przysz-
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I r e n a  M o n s io r s k a , z d. Chocianowiczówna, 
ur. 1905. Po przeszkoleniu na pierwszym obozie 
PWK w Zaleszczykach w 1925 pełniła od 1928 
funkcję komendantki Okręgu Poznańskiego PWK
i równocześnie kierowniczki kobiecego referatu 
WFiPW DOK VII Poznań. Od 1938 naczelniczka 
Wydziału Kobiecego w Komendzie Legii Akade­
mickiej. Zaprzysiężona w październiku 1939 w 
SZP-ZW Z-AK -  ps. „Pani Irena” -  prowadziła we 
własnym mieszkaniu punkt kontaktowy KG AK. 
Uczestniczyła w Powstaniu Warszawskim, pracu­
jąc w szpitalu. Awansowana do stopnia kapitana. 
Mieszka w Warszawie.___________ ________ _____
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W LIUJtLS

W dniu  17.11.1991 r. zm arła  po długiej 1 ciężkiej 
chorobie przeżyw szy 86 la t nasza  uko ch an a  M ama, 
B abcia i P rababcia

IRENA MONSIORSKA
z dom u C h o c ian o w icz

k ap itan  AK ps. „ I rk a ” urodzona w U ładow ce na 
U krain ie, K om endan tka  N aczelna Legii A kadem ic­
k ie j K obiecej.
N abożeństw o żałobne odpraw ione zostanie dnia 
23.11 b godz. 12 w kościele św. K aro la  B orom eusza 
na Pow ązkach, po k tó rym  n astąp i w yprow adzenie 
do g robu rodzinnego, o czym  zaw iadam iają  p og rą­
żeni w  głębokim  sm utku

córk i I syn z rodzinam i 
wnuki i prawnuki

V/-469326
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Pedinspektorka Irena Mensiorska z d. Ckeeianowi- 
oeowna ur. 1905 r.Po/pIerwsZ'jr« ekezie PiK w Zal- 
szezykaek w 1925 r, pełniła od 1928 r. funkej* K<
■endantki Okręgu PWK w Pezaniu 1 równe*ześnie ki 
rewniezki kobiecego referatu VF i  Pff DOK V I I . ,•< 
1938 r  Naczelniezk* yydziałi. Kefcieeege w Naczel­
nej Kenendzia Legli Akademickiej.Zaprzysiężona 
w październiku 1939 »*  wSZP-ZWZ-AK ps."Pani Iren  
prowadziła we własnyni mieszkaniu pamkt kontakt ew: 
tfPStf KG AK.Uozestniez^w Powstaniu praoująe w sspit
talu AK. Awansowana do stopnia kpt•Mieszka w War? 
szawie»
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Podinspektorka Irena Monsiorska z d. Choeianowi- 
ezówna urr* w  1 9 0 5 u. Naczelniczka Wydziału Kobiece- 
go w Kaczelnej Komendzie Legii Akademickiej,
Kp-fc AK. W konspiracji w WSK K® AK punkt kontaktowy 
we własnym mieszkaniu, ps. "Pani Irena", Mieszka 
w Warszawie.-
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